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W  I A D ĆbM O Ś C 1 K R A J O W E

Udzielone od J W .  Wojen nego  G ub ernato ra  u m ie 
szczamy nas tępujące wezwanie ,  k tó re  w M iń 
sku drukiem jest ogłoszone w  jeżyku rossyy- 
skim i polskim.

W e zw a n ie  do czyn ien ia  o fiar  na w yku p  g re 
ków zaprzedany eh w niewolę.

Chrześcijanie! Glos c ierpiąeey ludzkości z od- 
1 eg łych s t ron dochodzi serc naszych.  Nieszczę
śliwi jeńcy, obciążeni k a j d a n a m i ,  bez opieki, 
bez sposobu do życia , włóczeni po targowiskach,  
d rż ący  na saino weyrzenie  nieludzkich b a r b a rz y ń 
ców dręczeni  i wśród ka town i  umiera jący,  ręce 
•swe wyciągają  ku nam.

Ł a tw o  sobie Wyobrazić,  że pod su ro w ym  do
zorem swoich m o r d e r c ó w  pomyślić naw et ,  o czy- 
jeykolwiek pomocy n i e  śmieją ,  i oprócz śmierci ,  
k t ó r e j  oczekują,  innego środka wybawienia  siebie 
spodziewać się nie mogą.  Lecz cala na tu ra  glos 
sw óy za nich podnosi, a własne  nasze sun nienie bła
ga nas za nimi.  Sama myśl  o ich stanie,  dos tateczną 
jest ws t rz ąs nąć  i zmiękczyć nayokrótnieysze  serce*.

Trz eb aż  jeszcze skłaniać  was do yyspólubole- 
wania  idjtościij.

Nieszczęśliwi,  st racil i  ivszj’stko, co p rz y w ią 
zuje do życia; zm ar twiał e  ich  serce stało się nie- 
czulem na wszelką roskosz, na wszelką  pociechę; 
pom rok  śmierci  cięży na  ich duszach.  Są to cienie 
umarłych!  W s k r ze ś c i e  je.

W y s ł a w c i e  sobie , ze nie są to ci, co, sami 
k r e w  p rz el ew a ją c , podług surowości  naszcy,  m o 
gliby bydź u w a /a n i  za godnych swojego Josu. Z  pe
w n y c h  wiadomości m a m y ,  że bezbronne ż o n y  i 
dzieci grekotv> zaprzedane zostały w niewolą;  są to 
w ięc  n iewinne ofiary rozjąt rzonego niedowiars twa,  
cierpiące za to tylko , ze są chrześcijanami  , że 
nie inog.ą się wyp rzeć  swoich powinności i czci 
Zbawiciela  swojego. Możnaż się nam spokojnie  
cieszyć ze swoich dostatków i uniewinniać  naszę 
oboiętność, zos tawując  ich bez wsparcia,  bez po
mocy?

Żydzi  przez ciąg ty lu  wieków corocznie po
szczą na pamiątkę  k rz yw d  i nieszczęść swoich 
ziomkow,  k iedy od A n a n a  naznaczony był dzień 
ich  zguby. Czy liż chrześcianie mniey mają czu
cia i miłości ku swoim współbraciom? Zaniechay- 
cie wasze roskosze, wasze bale , wasze zabawy ; 
oddzielcie od zbytków waszych to przynaymniey,  
co się samey tylko poświęca marności,  próżności 
i czczej* okazałości,  lub co bez użytku , bez po
t rzeby,  w waszem zostaje schowaniu.  Nie bóycie 
się s t rac ić  przez to cząs tki  swoich dostatków.  U- 
dzielając je dobroczynności,  nabywacie  bogactwo 
żądney niepodlegające stracie,  bogactwo wieczne 
w  Niebiosach.

I czyliż, my  ludzie, możemy co za własność 
swoję poczytywać? P ańska  jes t  z iem ia  i n a p e ł
nienie  jey .  Wszys tko ,  co sobie przyswajamy’, zdol
ności nasze, i samo naw et  życie, należą się Bogu. 
W s z y s tk o  więc, podług jego woli,  nieść na ofiarę 
winni  jesteśmy. Garnąc ,  cokolwiek bądź, dla do
godzenia w ł a s n e j  ty lko miłości, jest to 'czynić gwał t  
i s t raszną  niesprawiedl iwość nieogranięzoney do 
broci T w ó r cy .  Wszelk i  za tem zbytek,  przecho
dzący miarę  pot rzeb,  odpowiednich naszemu s ta 

nowi ,  jest n jesprzeczną własnością n iedobrowolne
go ubóstwa i nędzy.  Zwierzchność  cywilna,  m a 
jąc  s tosowny działań swoich zakres, nie czyni  ża 
dnych w tey okoliczności postanowień.  Lecz sp r a 
wiedl iwy sąd Boży, bez wątpienia żądać od nas 
będzie r a chunku  z użycia, i tego naw e t ,  co m y  
własnością swreją nazywamy.

Może nieszczesliw i c ierpiący upadają- już  w  
męczcńskiey swey w y t rw a ło śc i  , i w odstąpieniu 
w ia ry  ochrony sobie szukają. Pośpieszcie r a t o 
wać ich od zguby; odkupując rycie i w olność, o d 
kupcie dysze ich , k rw ią  Boga naszego odkupione.

Przyrzek l i śmy kochać bliźniego jak nas sa
mych;  jakoż zaiste nicz.egoby śmy nic szczędzili dla 
wybawien ia  siebie <d podobnych nieszczęść. Co 
więc za niesprawiedl iwość , co byłoby za o k r u 
c ieńs two,  dfa m o m e n t a l n e j  roskoszy , dla czezey 
rffawy lub niepotrzebney ostrożności,  chcieć raczey 
zostawić swych współbraci  w okro p n ry  rnspaczy,  
niż na ich wy bawien ie  cząs tkę swojego udzielić 
dochodu? Możnałby się nam po t a k o w y m  postęp 
ku nazywać  jeszcze chrześcijanami?

Nie przy puszczajc ie  tego sobie na  myśl ^ ja
koby Bóg w gniewie swoim odrzucił  ich cd sw cy 
łaskj,  i jakoby tcm samem nie w a rc i  $a naszcy 
p o r  Q"y. Nie; Bóg prowadzi  k h  p r z y k r ą  w p ra w -  
d ' i - ,* iecz n a j k r ó t s z ą  i n a j p e w n i e j s z ą  drogą do 
szczęśliwego by tu,  gdy my tymczasem ,-zos taw ie
ni pożądliwościom serc naszych,  stormy przy wie
lu drogach,  i nie możemy postępować za nimi  dó 
tegoż celu, ty lko drogą wyrzeczenia  się siebie i 
dobrze czynienia.

‘ Bóg, bez w ątpienia,  mógłby zesłać legiony A- 
niołow dla wybawien ia  n ieszczęś l iwych,  mógłby 
kamienie  w chle.b przemienić  i deszcz obrócić w 
złoto; lecz myby śmy przez to pozbaw ieni byli szczę 
ścia, okazać się dobroczyńcami  ludzkości,  i j edyna  
Straci libyśmy sposobność dowieść w dobrzeczynie- 
m u  naszem szczególniejszey miłości ku  temu, k tó 
r y  nas az do śmierci  k rz yżowcy  ukocl is ł :  jak o 
tom sam w  Ew angelii mów i: Pókiście Uczynili je-  
dnem u z tych  braci m ojey nay tnn icyszych  . mnieście  
uczyn il i .

Któż  w’ie, czyl i  to ich n ieszczęście , nie iesl 
z wol i Boskiey dopusczone dla t e g o ' ,  ażeby nam 
odkryć pole do cnót  chrześcijańskich? Niedościgłe 
są sądy’ Boskie: lecz związek vvszego s tworzenia ,  
zw iązek, do którego wezwani  jesteśmy przez połą
czenie się nasze w Jezusie Chrys tus ie ,  nieograni- 
czona mądrość Boga i jego wszechwładna opat rzność,  
zgoła mniemać'  nie pozwalają,  ażeby się te dziwne 
do nas nie -ściągały wypadki .

Niestałość ziemskiego szczęścia, jakiego w  tak 
bolesnym sposobie doświadczają nasi współbracia,  
jest s t raszną  przes trogą,  k tóra  zniszczyć w nas śle- • 
pe doń przywiązanie  powinna,  jest p rz ekon yw ają
cą  dla całego świata nauką,  ażeby chęci ludzkie 
i dążenia do lepszego celu życia naszego zwrócić.  
N ic  skarbcie sobie skarbów n a  ziemi: gdz ie  rdza  i  
mol psuje, i gdzie  złodzie je  wykopują  i kradną .  
Czy ńcie sobie mieszki, które nie wietszeją , skarb  
nieustający w niebiesiech: gdz ie  się z łodz iey  n ie  
p rzyb liża ,  a n i  mol psuje. Szukaycie  t e d y n a y p r z ó d  
Ki ólestwa Bożego i sprawiedliwości jego, a to w szy .  
stko będzie w am  przydano .  P a t rz ą c  na nasze po- 
stępoY.-anie, ledwo kto u w i e r z y ,  żeśmy słyszeli o 
tych,  tak często powtarzanych,  przes trogach C h r y 
stusa Pana, Lecz czego głos litości i miłosierdzi*



nio mógł w ypiętnow ać na sercach naszych , te go 
naosta tek  z opłakanych tegoczesnych uczyć się 
w ypadków  zmuszeni jesteśmy.

W ch o d źm y  w te s traszne zjawiska, i ś p ie 
sząc dokonać w łasne nasze zbawienie, uw aln ia jąc  
sami siebie z niewoli niewidomego nieprzyjaciela, 
ze rw iy m y  w ięzy współbraci naszych, okazujących 
p rzed  oczami całego świata spodlenie ludzkości,  i  
m eczeńskiem  swojem cierpieniem naszę osądzają
cych  obojętność.

Nieodrodzeni jesteśmy przez Ducha Św ięte
go, i Boga nazyw ać C ycem  .swoim nie m ożem y, 
kiedy cnotliw em  życiem naszem nie p rzeds taw ia
m y obraz i podobieństwo jego. A tak bądźcie mi* 
łosierdni, jako i o jciec wasz m ilos ierdny  jest.  Nie 
m ożem y błagać go o łaskę, k iedy głos c ierp iącey  
ludzkości n iedostępny jest sercom naszym. Sami 
p rzed  sobą zam ykam y d rzw i m iłosierdzia,  k iedy 
na  widok" nędzy  ludzkiey uchylam y się od jey 
w sparcia .  D a w a jc ie ,  U będzie w am  dano. I k t ó r ą  
m ia rą  m ierzyć  będziecie , odm ierzą  want.

Ł e c z  czy liż  nagroda potrzebna jest zadohrb-  
czynność? Ona sama. z siebie jest nayszlachetniey*. 
sza, nayczyśc ieyszą  roskoszą dla duszy  ludzkiey.
0  jak się duch  nasz wznosi ha  sam ą m yśl  o do
bro czy n n y m  w pływ ie  naszym  na los c ierpiącey 
lu d z k o śc i ! Cóż może bydź przyjem nieyszem  dla 
serca człowieka, jak widzieć - łzy  wdzięczności, w  
oczach wybawionego przez nas z n iechybney  zgu
by? Jest to  n iew ątp liw e przeczucie tego szczę
ścia, k tó re  w y b ran y ch  Bożych z Łamtey s tro n y  
grobu oczekuje.

Jeżeli wam  na t tę tn o ść  zbierających jałm użnę 
nie jest przyjem ną; p rzyńaym niey  w w ydaniu  na 
n ich  swojego w y ro k u  nie bądźcie skorym i. Z a w 
sze oni w ięcey  w am  przynoszą ,  niżeli od was 
przyym ują . Pamiętaycie  na  słowo Pana Jezuso
we, że on mówił: Szczęśliwsza jes t  dawać , niżeli  
brać,. i823 roku  stycznja  1 dnia.

. A na to li  A rcyb isku p  M iń sk i  i L itew sk i.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
( W a rsza w a  dn ia  21 styczn ia .

{z G azety  W a r s z a w s k ie j  i)
D nia  wczorayszego całe w oysko , rossyyskie

1 polskie, składające osadę tu teyszey  stolicy , w y- 
-stąpiły  przed N a y j a ś N i e y s z y m  M o n a r c h ą .  
W sz y s tk ie  półki stały uszykowane wzdłuż K ra k o w 
sk iego ' Przedmieścia, począwszy od Z am ku. Oko
ło godziny io tey  p rzyby ł  N a y I a ś N i E y s z y  P a n  , 1 
objechał wśród ' radosnych  okrzyków  w szystk ie  
półki, k t ó r e  potem  przed N i m  w {  paradzie p rze-

c i ą g a ł y ^ ^  N ayJAsniEYSzY P an  raczy ł  z a 
s z c z y c i ć  obecnością Swoją św ie tn y  bal, dąny przez
J W .  Ncwosilcowa, Senatora P ańs tw a  Rossyyskiego. 

W a rsza w a  dn ia  24 styczn ia .
(z teyze gazety) .  .

N a y j A ś n i e y s z y  C e s a r z  t  K r o l  o p u ś c i ł  
W a rsza w ę  w eżora  o godzinie w  pół do ym ey ra
no. Z byt krótko: bo ty lk o  dni io ,  m ie liśm y s z c z ę 
śc ie  oglądania w  m urach tu tey szy ch  ukochanego  
M o n a r c h y ,  k tórem u tow arzyszą  w  podroży do 
Petersburga  w d zięczn e  uczńcia  Pniaków. P ie r 
w szy  nocleg, nia bydź w  Brześciu  l i tew sk im .

M i a s t o  W o l n e  K r a k ó w .
K rakow  dn ia  10 s tyczn ia .

(z t e y ie  gazety.)
N a  seymie k rakow skim  uchw alono znaczne 

p o m n o ż e n i e  dochodów dla akademii, aby jey św ie t
ność podnieść, ile s tan  kra ju  pozwala. Seym ten  
u k o ń c z y ł  się dnia 4, b. m.

C z - E c M Y.
P ra g a  dn ia  q stycznia*

[Z G azety  W arszaw skiey .)
G d y  N. Cesarz Jm ć R o s s y y s k i ,  pow racając z W e 

ro n y  jechał z A u s try i  wyższey do Czech, zaszczy
cił odwiedzeniem rodzinę X iązą t  Schwarzenberg,  
w  »amku Flauenbers,  a z tam tąd  udał się do /  usen, 
W i e  się w idział z V. C. W .  W ie lk ą , X iężną  M a-  
rya ,  m ałżonka W ielk iego  X iązęcia  dziedzicznego 
S aska-W eym arsk iego , s iostrą  swoją, 1 ** dra bawił.

A D S I  R T A
W ied eń  .d n ia  1 2  stycznia.

(z teyze  gazety) .
Słychać iż K ró l neapolitański zabawi tu  do 

inaića , "a po tym  z synem swoim i małżonką jego 
uda się na pow rót do Neapolu.

U rab ia  Czerniszew,  sena to r rossyyski, i ka- 
Waler M encinsk i  rossyyśki radca stanu , p rzyby
li z W e r o n y  do tu teyszey  stolicy. Z jechał także 
Baron  dtrogonow ,rossyyski kam erjunker z W enscyi.

. F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  00 grudnia .

(z  Korrespondenta W ar szawskiego)
Goniec, k tó ry  wyjechał z M adrytu , d. 22, p rz y 

w iózł wiadomość o burz liw ey sessyi iv o rtezo w  z pp- 
w odu m ezatw żerdzeńia przez K ró la  p raw a  wzglę
dem spiskowych.

• Odebrane w  M a rsy l i i  l is ty  kupieckie ze S ta m 
bułu,  zaw iera ją  sm utne wiadomości o h ąn d lu  7, L e -  
Waniem. D onoszący  o tern nie radzą  wdawać się 
W żadne przedsięwzięcia: ponieważ odbyt tow arów  
w y s taw io n y  tam  jest ha naywiększe trudności.

M ay tek  B ouret  by ł  ta k  szczęśliwym, iż sam 
jeden zdołał życie sobie ocalić z rozbitego ok rę
tuj zostaw'ał jednak W nayeięźszem ubóstw ie. X ią-  
że  Angoulerne, dow iedziawszy się o tern, kazał mu 
Wyliczyć 200 Ir. G dy  B ouret  t ę  ilość pieniędzy 
o trzym ał;  pow ietrze  zabrzm iało  okrzykiem  wszy
stk ich  p rzy tom nych :  N iech  ży je  Król! niech ży je  
W ie lk i  A d m i r a ł !

P a r y ż  d n ia  3 s tycznia .
(ż Kórrespondenta  W arszaw skiego).

Z pow odu zbliżających się posiedzeń izb, nie 
bedżie rzeczą  n ieuży teczną  , dac k ró tk i  obraz p o 
l i tycznych  s t ro n n ic tw  we f  rancy i.  Zaczn iym y od 
t a k  nazw anych  Liberalistów  , do k tó ry ch  należą 
L a fa y e t te , D drgenson  i D upon t de i> E u re ,  a B e n 
ja m in  ConstUnt, Foy, M a n u e l  i t. d. zbliżają się 
do n ich w  pew n y m  względzie- A n i wiek, ani bo- 
leśne doświadczenia nie p rzekonały  L a fa y e t ta  , że 
nie dosyć n a  sam ey teory i;  zawsze on subte lnych  
rozumow ali, zam iast is to ty  rzeczy, używ a, me 
pom niąc, że urojenia , będące u tw o rem  w yobraźni,  
nie zdołają nigdy szózęścia państw  Ugruntować.
I  ta k  okazuje zawsze wielkie zamiłowanie kon- 
s ty tu cy i  północno an lerykańskiey: może ona bydź 
w y b o rn ą  dla A m ery k i  pó łnocney ;  lecz czyż tern 
sam em  jest dla F rar tcy i stosowną? Dla F rancy i,  
k tó rey  obyczaje, i zw yczaje ta k  się różnią od pół
nocno am erykańskich? N astępują  tak  nazw ani Dok- 
t r y m ś c i ; k tó rz y  mniemają, iż ta len tom  i bogac
t w u  p ierw szeństw o zapewnią, a nie zważają, że to, 
czego pragną, doprowadziłoby do nayuciąrliw  szey 
oligarchii. A  re sz tą  dok tryn iśc i  rzeteln ie  postępu
ją  "względem rządu , i idą zupełnie za jego w ido
k a m i .0 hoja lis tów  dzielą tu  na  F a n a tyk ó w  czyli 
zapalonych, i Polityków  czyli um iarkow anych . O- 
bie strony  pałają miłością ku rządow i i p ragną 
dobra, ale odm iennem i drogami. Kiedy fan a ty cy  
wszystkiego gw ałtem  dokazać ż ą d a ją , i nie chcą 
Wyzuć się z  nam iętności, ty m  czasem p o l i ty c y , a 
w ich liczbie P. Fillele, zmierzają p ros tą  i pew ną 
drogą do celu, nie używ ając ani gw ałtu ,  ani na
miętności, dla tego też  mogą bydź pewni, żc się 
do "nich p rzy łączą  wszyscy rozum ni francuzi. 
W k r ó tc e  te s t ro n n ic tw a  w izbach przeciw  sobie 
Wystąpią; lecz zawczasu m ożna przewidzieć, że 
um iarkow an i rojaliści przew agę otrzym ają .

Jeżeli można w ierzyć pogłoskom, Panowie 
de Serre  i Laiwe  będą w ezw an i nanowo do ra d y  
m inistrów ; U rabia  Corbieres prezesem izby d e p u 
to w a n y c h , a jenerał Jderdesoult, zostanie m in i
s t rem  woyny»

P a r y ż  dnia  4 s tyc tn ia .
(ż G azety  W  arszawskiey.)

Podług listów pisanych z Ankoriy  dnia 1 6  z. 
.... musiał ta m  zawinąć dla n iepom yślnych w ia 
t ró w  L ord  S tra n g fo rd ,  p łynący  z T ryestu  do S ta m 
bułu. Dnia i 5 był w  Loretto. Gazeta dw orska 
tu ry ń sk a  donosi, że m a polecenie od M ocars tw  
sprzym ierzonych, aby domagał się od P o r ty  wol- 
ney  żeglugi przez Dardanelle.

D ziennik  B ia ła  Chorągiew  pisze, iż toW arzy- 
*two pew ne, zbierające się d. 29 każdego miesiąca*

m



zaprosiło jenerała Quesadę ńa ncztę, gdzie speł- 
niono toast nie tylko, aby woysko wiary odno- 
siło zwycięztwa, lecz oraz, aby zupełnie w y tę 
piło Descamicadoś (bezkoszulników) hiszpańskich.

Płoche paryżanki nową imają teraz zabawkę 
ślizgając się po kanałach zamarzłych, lubo już jedna 
z nich niedawno utonęła.

P a ryż  dnia  7 stycznia.
(z G azety W  arszawkiey).

W czora  Pan de la Ferronn.aye , poseł nasz 
przy  dworze rossyyskim. miał prywatne wysłu
chanie u Króla, trwające przez dwie godziny; po- 
źniey pracował Monarcha 2 kilku ministrami, a 
wieczorem, jako w dzień T rzech  Królów,była u N . 
Pana familiyna wieczerza.

W  przyszłą środę rozpocznie się sprawa m ię
dzy posłem Hiszpańskim a Panami Ouvrard  i 
Rougcm ont, z powodu ogłoszoney i zbieraney po
życzki dla rejencyi urgelskiey.

Onęgday Vice-Hrabia Chateaubriand dał świe
tn ą  zabawę wieczorną, na którey, podług D zien 
nika G wiazdy , znajdow ał się także jenerał Q«e- 
sada, którego przedstawiał dawny jego przyjaciel 
jenerał Donnadieu.

W  departamencie wschodnich Pireneów Spa
dło wiele śniegu. W  Fontpelnouse między Filie- 
fra n ch e  i M ont Louis, śnieg zasypał naw e t  domy, 
i  był na i 5 stop wysoki.

Przybył tu  Urabia Fspogna, którego rejen- 
cya urgelska wysłała w zleceniach do W erony.

Zbierają tu  składkę dla zbiegłych hiszpanów 
i portugalczyków1 Xiążę Polignac dał 2000 fran- 
ków, Ńiężna Belluno  120 i t. d. /,

Jedna z dam, która tak, jak wiele innych, 
mieszała się do polityki, zapytała się niedawno 
Xięcia T- Dla czego kobiety nie mogą bydź w y 
bierane na deputowanych ? Oto dla tego (odpo
wiedział jey Xiążę), ie  żadna paryżanka  nie ma  
lat 4o.

P aryż, dnia  8 stycznia.
{z G azety Pruskiey Stanu.)

W  d sień Trzećh-Królów  na obiad do pała
cu zaproszeni byli do K. M.. M onsieur i M a
dame. Xiążę Angoulem ?, Xiężna Berry  z M ade
moiselle, Xiążę Orleans z małżonką, siostrą i dwie
ma starszemi córkami, Xi<ążs.ta Neniurs i Char
tres. Ostatniemu dostał się migdał z babki, i tak  
Królem tey uroczystości został wykrzykniony.

 ̂ Zawczora już rozeszła się tu  pogłosła, że zgro
madzenie stanów Kortez, bardzo obojętnie przyję
ło oświadczenie wysokich M ocarstw sprzymierzo
nych. i z wielką dumą odpowiedziało. T a  jednak 
powieść W samych tylko spekulicyach b i r ż o w y ć h  
zasadę znaydować może; gdyż podług -.nayściśley- 
szego obrachowania, nie tak  łatwo , ażeby przed 
9tym lub lo tym  t. m., mogły tu  dóyśdź wiadomo
ści o wrażeniu, jakie owo oświadczenie w M adry
cie sprawiło^

Na ostatnim wieczorze u m inistra  Woyskó- 
Wego, jenerał Quesada był mu prze dstawiony przez 
jenerała porucznika Donadieu.

M arynarka portugalska, podług raportu  mini
stra, stanom podanego, składa się teraz, z 3 okrę
tów linijowych, 8 fregat, 9 k o rw e t ,  5 brygów, i 
55 st&tlcoW przewozowych; prócz tych znay- 
dują się w Rio-Janeiro-. 3 okręty  linioye, 5 frega
ty , 2 korwety, 1 bryg i 2 mnieysze statki prze
wozowe; W porcie Goa stoi 1 korw eta  i 2 brygi.

P aryż dnia  9 stycznia.
(ż te y le  gązety.)

Do ministeryum stosunków zewnętrznych 
Wczora po południu przybiegł goniec z M adrytu , 
k tóry  stolicę tę opuścił d. 2 t. m.. K iedy wyje
żdżał, stany Kortez zgromadziły się na posiedzenie 
nadzvv'yczayne, dla naradzenia się względem oświad
czenia , k tóre ministeryum ze strony poselstw 
A ustryi, Prus i Rossyi uczynione zostało. W mie
ście było powszechne poruszenie umysłów.

P. Ouvrard  Gbwieszcza, iż d. 8 lut. pożyczka 
dla Rejencyi hiszpańskiey zamkniętą zostanie (pier
wsza jey część) że od tego czasu, żadna submissya 
przyjętą  nie będzie, i że on wtedy warunki tey 
pierwszey części ogłosi.

Sekwana  wczora zfaowu puściła; kra jednaK 
dotąd mało szkody zrządziła. .

P a ryż  dnia  11 stycznia.
(z Gazety Pruskiey Stanu.)

Podług Królewskiego urządzenia z dnia 8 t .  
m., na przyszłość Kardynałowie, Parowie Erancyi* 
równo z Xiążętarni; Parowie zaś, arcybiskupią do-* 
stoyność noszący, równo z H rab iam i, co do sto
pnia dostojeństw, uważani bydź mają , i wszyscy 
właściwych tytułom  tym  prerogatyw używają.-Ną 
radców stanu zwyczaynych wyniesieni są. B er-  
t in -D e v a u x , H ri Tournon  i Margr. Forbin-des- 
Isserłs; a na radzców stanu nadzwyczayney służby; 
H r .  Hauterive, Baron M ounier, H r. R icard, Xią~ 
żę Broglie, Hely-diOissel, prefekt polieyi D elaveau, 
Marg. jgoutilher i  P. Fatism enil.

Bajonna dnia  28 grudnia.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Przed czterma dniami przejeżdżał tędy z Md* 
drytu  P. Juanes, krew ny ministra St. M iguel- 
Słychać, iż powiózł ważne pisma do naszego rządu.

Rojaliści opuścili twierdzę A lie g a , lecz W 
c h w il i , gdy alkad z kilku konstytucyonistami 
wszedł do miasta, celem zajęcia magazynów, część 
twierdzy z magazynami i weszłemi do nich oso
bami, wyleciała napowietrzę; p rzy  czem całe mia
sto wiele ucierpiało.

Bajonna dnia  5 i grudnia.
(z G azety Pruskiey Stanu.)

D. 26 jenerał konstytucyyny Torrijos, z 5ooo 
ludzi z Pam peluny  przez A rriga , dolinę Siło do 
Z aqu il przyszedł i d.27 miał zupełnie znieść i do roz
sypki przymusić hufiec OWonnelaz 4oo ludzi wziął 
w  jeńcach, i  zabrał w  zdobyczy 100 mułów łado”, 
wnych.

Niektórzy oficerowie naszego korpusu obserr; 
wacyynego zmienieni bydź mają.

P erpignan dnia  5o grudnia
(z teyże gazzty .) j

Rejencya hiszpańska nanowo się w  T uluzU  
ma organizować. Ze znaydujących się zbiegów, ma 
się formować półk, 2600 głów liczący, pod do
wództwem  półkownika M artinez.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  27 grudnia .

(Z (Jazety f F a r s z a w i k i e y . )
Król przejeżdża się codzień prawie po połu

dniu z małżonką swoją i rodziną. W ielkie schody 
zamkowe bywają w tedy po obu stronach osadzo
ne Żołnierzami gwardyi i karabinierami. 4 grana- 
dyerów stawa przy pojeździe Monarchy. Gw ardya 
piesza stoi na dziedzińcu zamkowym, a konna jest 
w gotowości do towarzyszenia pojazdowi królew
skiemu. yu ly  to wszystko jest już przysposobio- 
nertij oboje K-rolewstwo Ichmość, otoczeni k ilku 
oficerami.sztabowymi, wsiadają do pojazdu. O- 
ficerowie Sztabowi mają mundury granatowe ze zło- 
tem i garoiiami, białe krótkie spodnie, białe jedwa
bne pończochy i trzewiki. Król jest podobnież u- 
brany; błękitna Wstęga i gwiazda na piersiach sta
nowi jedyną jego różnicę; Królowa ma pospolicie 
błękitny jedwabny płaszcz, podszyty gronostajami, 
i, kapelusz jedwabny koloru jasno-czerwonego. P rzy  
drzwiach pojazdu stoi dwóch oficerów sztabowjmh, 
k tórzy mają pomagać Królowey do wsiadania; lecz 
używa tylko pomocy swojego małżonka. Pojazd 
jest talc wysoki, iż wsiadający muszą używać sto
łeczka, k tóry  potem przypina się w  ty le  pojazdu. 
G dy Monarcha wsiądzie do pojazdu, wychyla r ę 
kę z okna i przyymuje podawane prośby; tym cza
sem wsiadają bracia królewscy Don Carlos z  m ał
żonką swoją i rodziną do drugiego pojazdu, D on  
Franciscó z małżonką swoją do trzeciego pojazdu, 
kilku urzędnikóvy dworskich wsiada do trzech iń- 
liyoh pojazdów, i tak wszyscy wyjeżdżają. Bladość 
tw arzy  Królowey, pochodząca z cierpienia; zwyczay 
jey niemówienia z nikim przy  wsiadaniu i w ys ia 
daniu, oczy spuszczone na ziemię i cichość, jaka 
w ’ogólności w tey  ceremonialney przejażdżce pa
nuje, wszystko to okazuje widocznie obecny stan 
rodziny królewskiey, r  *
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Stychatf', M K rólowa chciała odw iedzfd  
K rólow ą portuga lską  w  k lasz to rze  w  R a m a l-  
h a o , lecz jey tego odmówiono^

Niezatw ierdzenie  przez  K ró la  uchw ały  S ta
n ó w  względem spiskowych, spraw iło  m ocne w ra -  
ien ie ,  oprócz tego rozeszła się pogłoska o ukno- 
w an y m  spisku w  celu uw iez ien ia  M onarchy . Z e 
b ra ły  się t łu m y  ludu, k tó re  jednak  w k ró tce  ro z
proszono.

M a d ry t, d n ią  27 gru d n ia .
(z Korrespon. W a rsza w sk ieg o )

G azeta  ham burska umieściła następujące w ia 
domości z M a d ry tu  przez nadzw yczayną drogę o- 
debrane. W  ty ch  czasach podano t u  w ielką  licz
bę  not, t a k  ze s tro n y  naszych m inis trów , jak po
słów zagranicznych ; naym nieyszy  atoli sczegół 
względem  ich  t r e ś c i , niew iadom y jest publiczno
ści. Z  tern wszystkiem  m niem ają-powszechnie , ze 
u rzędow e oświadczenie kongresu werońskiego, r z ą 
dowi naszem u nie zostało do tąd  nadesłane, lecz o- 
czeku jem y tu  codzień gońca z ty m  w ażnym  a k 
tem . T e n  s tan  rzeczy  u trzym uje  w praw dzie  u- 
m y s ły  w  wielkiem  oczekiwaniu, nie miał jednak 
dotącl szkodliwego w p ły w u  na publiczną spokoy- 
ność w stolicy. Naygorliw si patryoci niczego się 
n ie  obawiają: spodziewają się bowiem, iż rząd  w 
• woiem postępowaniu i w odpowiedzi M ocarstw om  
zagranicznym , nic takiego nie zechce uczynić, co- 
by mogło być przeciw nem  godności wolnego i n ie 
podległego narodu, k tó ry  postanow ił nazawsze t a 
k im  pozostać.

W iadom ości, z  p row incy i [nadchodzące, są 
nader pomyślnej gdziekolwiek się pow stańcy  p o 
każą, w szędzie są rozpraszani. W ó y sk o  k ró lew 
skie" ożywione jest bezp rzyk ładnym  zapałem.

W c z o r a  ukończy ły  się w ybory  tu tey szy c h u -  
rzęd n ik ó w  mieskich, i padły na  sam ych p raw ie  
dośw iadczonych i znanych  z p a tryo tyzm u  obywateli.

N a  w czorayszem  posiedzeniu odebrały s tan y  
od rz ą d u  objaśnienia odpowiadające na p y tan ia  s ą 
du n a jw y ższeg o  względem kodexu karnego, k tó ry  
od  d. 1 s tycznia  r .  p. ma być o b o w iązu jący m ;tu 
dzież względem, trudnośc i  zachodzących w u ż y 
ciu  pew n y ch  kar .  T e  objaśnienia, z p rz y czy n y  
nag łey  po trzeby  ich rozw inięcia , odesłane zosta ły  
do w łaśc iw ey kommissyi-

S tany  postanow iły , i i  oficerowi® i żołnierze 
^ w a r d y i  k ró lew sk ie j ,  k tó rzy  d. 7 lipca byli w ie r 
n y m i  sp raw ie  wolności , odbiorą  ̂częśc nagrody, 
praeznaczoney dla osady m adryckiey .

T U  R  c  Y A .
Stam bu ł d n ia  11 grudn ia .

( z  G azety  W a rsza w sk icy  )
Ci, k tó rz y  widzieli flo tę  tu rec k ą  , p ły n ącą  

przy G allipoli, tw ierdzą ,  iż jest zupełnie p raw ie  
znisczoną, i nie zda się do użycia. M aytkow ie o- 
puścili większą część okrę tow .

Od gra n ic  tureckich d. g rudn ia . 
Janczarow ie  i pospólstwo w  StamUule (pisze 

gazeta berlińska), cieszą się, i śpiewają uw łacza ją 
ce pieśni na Sułtana- A chm et Aga, Berber basza, 
postał także zrzucony z urzędu , 1 kazano p rz y 
w ieźć jego głowę. P o r ta  ogłosiła, iż C hurszyd  ba
sza u m a r ł  p rzy rodzoną  śmiercią , i że u , 000 al- 
bańczyków  pobiło Odysseusza-, lecz tem u  n ik t nie 
chce w ierzyć. D nia  10 b. m. p rzyby ł  do S tam bu
łu  H ussref, basza T reb izondu , m ianow any n a s tęp 
c ą  kap i tan a  baszy, i obeymie dowództwo floty. P o 
p rzedn ik  jego Cara M ehm et basza, został baszą 
A n g o ry , dokąd już wyjechał. Z  w ie lką  t ru d n o 
ścią  ocalił życie swoje pod Tenedos. Sam donoś
n y m  głosem zawołał: -.R a tu y  się kto m oże! i sko
czy ł n a  m ały sta tek , a okręt* jego admiralski, na 
k tó ry m  się znaydow ał sz tab  floty z kassą i licz
n y m  oddziałem w oyska liniowego, w yleciał na po-

Ó d g ra n ic  tureckich d n ia  2*4 g ru d n ia .
(z K orrespondenta W a rsza w sk ieg o )

Podług doniesień ze Stam bułu , g łowa W ale

ta  Effendego nie 2aw ies2ona; leoz na urebrnym p0t«
misku w ystaw iona była, co zdaje się być niejakim  
dowodem poszanowania dla W .  Sułtana. R ozm ai
te  powieści rozsiewają w  Stam bule  o mieyscu, w  
k tó rem  H alet smutnego losu doznał. Naypodo- 
bnieyszem do p raw dy  jest, iż odebrano m u życie 
w  B ila vu d u n , m iasteczku o 12 mil od K onja  le- 
żącem. W y p ra w io n y  zc stolicy z rozkazem zgu
bienia H a le ta , Ila ssek i A a r i f  aga, z  wielkim po
śpiechem podróż o d b y w a ł , końcem uprzedzenia 
H aleta  w  p rzybyciu  do K onja , gdzie t ru d n o b y m u  
przyszło  w ykonać w y re k  Sułtana: gdyż H alet m iał  
znaleźć pew ne schronienie w klasztorze M aw le- 
w i, a sczególniey u  tamecznego szeika, k tó ry  po
spolicie w z y w an y  by w a do Stam bułu  dla u roczy 
stego przypięcia  pa łasza ,  w s tępu jącem u na t ro u  
Sultano\vi, i z tąd  w wielkiem zostaje poważeniu. 
G dy  H alet przy jechał do B ila vu d u n , pow itany był 
od znaczney  liczby derw iszów  z K onja, na  jego 
spotkanie w yszłych , i chciał się udać na spoczy
nek  do wskazanego m u mieszkania, gdy A a r i f  A -  
ga s tan ą ł  p rzed nim, i okazawszy rozkaz W . S u ł
tan a ,  w ezw ał go, aby się poddał swem u losowi, i 
przez  m o d litw y  na śmierć się gotował. H alet Ef- 
fendi, przerażony w  nayw yższym  stopniu, s ta ra ł  
się jednak un iknąć śm ierci, i odwołał się na bę
dący  w ■Jfgwręk u lis t  sułtański, k tó ry  m u życia 
za jew n ia ł ,  a gdy wszelkie przedstaw ienia  by ły  
bezskuteczne, porw ał za pistolet za pasem z a t 
kn ię ty .  N atenczas A a r i f  Aga rzucił  się na nieg&j 
udusił go sznurkiem , n a  k tó ry m  pałasz tu rc y  za ;  
wieszają, i uciął głowę.

(e C a  z. R y s k .  Z u s c h )  P ew na gazeta cd brze
gów D u n a ju  pod d. 27 grudnia w yraża: pow iada
ją, że dla prędszego osiągnienia celu w  zapew nie
niu  | okoju na wschodzie E u r o p y , m a  bydź d& 
Stan .bu łu  w ysłany  n a d z w y c z a jn y  pełnom ocnik , 
k t ó r \ ,  nie będąc ) o dem "Cesarza A lexandra ., i nie 
znaydu jąc  się w s ł u / b e  rossyyskiey, jednakże z za 
m iaram i” i w idokam i gabinetu  rossyyskiego zupeł- 
n ie  jest obeznany, i stosownie podług n ic h  dz ia
łać może. Rozumieją, iż jeśli ten  p lan  do sku tku  
przyydzie,  tedy  wr im ien iu  Kongresu zjedzie poseł 
do Bosforu, w  celu zbliżenia do pokojb obu s tron  
walczących. Posłowie- aus tryack i,  angielski, irarr- 
cuzki i pruski w R era  o trzym ają  in ś t ru k ty e ,  u- 
k ład y  tego posła wszelkie mi silami w spierać. J e 
śliby to ostatn ie  usiłowanie skłonienia P o r ty  do 
zasad um iarkow ania  i sprawiedliwości, pom yślne
go skutku nie, wzięło}' w ówczas Rossya nie bę
dzie się długo nam yślała  nad przy w iedzeniem do 
skutku, niezaprzeczonego sobie p raw a na K o n g re 
sie w iedeń k im , czynnego w dania się do w e w n ę t rz 
nych  sp raw  T u r c j i )  powiadają takoż , iż na’ ten  
p rzypadek  stanęło  już p rzym ierze  m iędzy R os- 
s y ą , A n g lik i,  i jescze jednem wielk/ćm "Mocar
s tw em . ' A ty m  czasem, i nim py tan ie  o pokoju i 
w o jn ie  ostatecznie rozs trzygn ię te  nie będzie; ze 
s t ro n y  rossyyskicy ciągle t rw a ć  będą dem onstra .  
cye wojenne; co też n a j lep szy m  środkiem będzi 
do W’sparcia układów, w  K onstan tynopo lu  rozpoe  
cząć się m ających.

Od g ra n ic  tureckich dn ia  28 g ru d n ia .
Z G r e c j i  nie m am y dokładnych wiadomości, 

co zapew na p rzypisać  należy trudnościom  żeglugi 
w  tey  porze roku  na m orzu ad ry a ty ck ifm . L is t  
kupiecki z T ryestu  donosi, ie  cała środkowa A l
bania  p rzeciw ko Porcie  powstała, i w ogólności 
w  E p irze  zaszły wielk ie  odmiany, 'które dla sp ra 
w y  greków’ są  bardzo przychylne. Podług innych  
wiadomości, AJ m er V  rione  znayduje się znow u w  
A rta , gdzie się w arow niam i opatruje , gdyż naczel
nego dow ództw a złożyć nie chce. Nie spodziewa
ją się jednak, aby od swego woyska był wspierany, a  
w ta’kim  razie  zginąć musi: ponieważ już okazał 
się w  stanic b u n tu  przeciw ko Percie . W  T essa -  
lii i w całym Epirze  w szy s tk o ' m a bydź w n a j 
w iększym  nieładzie. Z  takiego s tanu  rzeczy, za
pew ne grecy s ta rać  się będą korzystać, dla zupełnego 
w y p arc ia  tu rków  z Macedonii, [zgaz .  ryz . Zusch

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego  L itew skiego  G ubernatora. 
A n d rze y  B ucharsk i R ze c zy w is ty  R adca  S tanu  i K aw aler.

W Drukarni Rtdakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8.
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W ilno dnia 17 Stycznia Roku  1823 v. s.

J oamouj iadnuc  s o  cala ł łotcwn i t r .  , t  • i t r  tt- i i i . ■ .l i  o j c i e t h o w i k . c n , z r z e c z y  opieki  na Ant oni m
P r o t o r z e  po s z u k iw a n y c h  do  wspolopiekunów,  
o b i a l o w a n y c h  M t d e k s z ó w ,  Oskierków,  G i e ł g u d a , 
Łopac ińs kie go ,  D o m b r o w s k i c h , K ar o la  P r o t o r a ,  
1 t y m  po wo de m  oswobo dzenia  f u n d u s z ó w  A n t o -  
m e g o  P r o z o r o ,  na rzecz de la tora  i  d a ls z y c h  w i e 
r z y c i e l i  pr ze zn acz y  ć się p o w i n n s g o  , summ t a i  
o b l ig o w ych  p r z e z  ro d z i có w  o b ia lo w a n y c h ,  n ie le t 
nich kredy  t  . wartych,  z a r ó w n o  z  da lszemi  w i e r z y 
c ielami  do  s a t y s f a k c j i  p r z e z n a c z e n i a , i  p r z e s  
o g ó ł  p re te n s j i  nieletnich do w spó łopi t ku nó w,  i  
cz łonków D w  w z a ń tk ie y  Opieki  odes łania,  sk a s - 
$o w$ m a z m ó w n y c h  t*onz aktó w z  ohzalowdTitnii  
K aro le m i j e g o  zoną P r o z o r a m i  p o tw o r z o n y c h , 
de terminowania  e x a m i n ó w , p r z y s i ą g  celem w y 
k r y c ia  za ta jo n y c h  summ, c b l ig ów ,  srebra,  i  dal*

M o l c i  Sam  ow ła dną ć -g o  całą I l o t s y ą  t le .  etc. etc.
P o z e w  U  U  . A n t o n i e m u  P r c z o r o w t  W o j e -  

u’cd z i c o w i  witebskiemu, j a k o  debi torowi ,  M a u r y 
cemu bratu,  Kornel i i  s iost rze  P r o i c r c m ,  z  n e c i y  
opieki  s t o su ją cym  do Antonie  g o  P d t z o r a  pre 
t e n s j ą ;  tu dz ie ż  K a r o l o w i  P r o t o n o w i  O b o i n t m u  
L ' t . ,  Sa mu elow i  i T eo d o ro w i  M  dekszom sukces-  
sorom T a d e u s z a  M e d t k t i y  Ch>r. ,  I l a f a ł o w i  i  
D om in ik o w i  Oski t rkom S t r a i n ., M ic h u ło w i  Gieł  
g u d o w i ,  J ó i t f o u i  Łapacińskiemu Rot/n. współ  
opiekunom M a u r y c e g o  i KornelHi  P r o z o r ó w .
A nz e l m ow i ,  S e w e r y n o w i , Ignacemu,  Ł u c j i  i Jo -  
hactnie t f  oyc iechcwskim,  podobnież  z  r z e c z y  opie
ki s tosującym pre tensy  ą do Antonie  g o  P razor  a,  
a t a i  I g n a c e g o  D ^ mh rowsk irg o  S ę d z ie g o  suk-  
c t s s o r o m , J óz e fow i  Ł ora r iń tk t em u R o t m :  a-trół
o p l . i u n . -  „aj Woyci ichow.kich,  c L  ' 7/ ' “ T Z Z J T  T " '  " T " ’’ ‘
p r .ed  Sąd G to u .y  L  lewtko IVilrHiki , f o  d,-U j ,J „ m a
f a r t a m : n t u  x p o l i d u w a  Ur.U,,iii,a W o l k a  T T  " V ?

n  j t  fi % dt i i d  d s l a t o r o w i  w  ttfzo n o l t i m  i  ci Di t rw-
I  r t t y d m L i i  g r a n i c z ^ t g o  a p p ą l l a e t Y n t s o  w  l t ruk ic -  „  ,  r  L  • 9 .  ,

8 0 ,  w yda je  stę e t o L n i f  do Ippel lacyi  i do “ Z e i a J  ,
do w o d ó w  u Sądu z ł o ż y ć  P e  mających w  r z e c z y  T*VCldam i ' ' ' 7 ; *  m t y s f a k c y ,  d e la to r o w i  z  n a y -

o to,  i i  co ob ia ł .  A n t o n i ' P r o l V W o i e w o d J c  PJ Z T o 7  i  t  T "  7 Pr**
ł t _  ;  i i  > i i  i j  i i t  d ow odu  i o d w o d u ,  s a d z - m a  w y  d a tk ó w  p r a w *
Z , T  ^ h l j m a y l u b a  o I m a ic z p t . i  k o „ .  ,  J . J  2
kur,  , r ,m „ ,a  aa Są ,  E r d r * , t , „ k ,  n a .n a c o n ą  1
l o k a t a  f j r d n a k  k om por ta er t  d o i t a t e c z n e y  rut - l - j t
sp e łń  l e i ,  f u n d u s z ó w  s w o i c h  w i e r z y c i e l e m  n i ,  w y .  ' r V, i X P.0 ! ™ 0 ™  ^  x b r a  1 Sap- ,
k r y ł e ś , lecz w s z y s t k o  t a j ą c , u c z y n i w s z y  z m Z ą  d a  .  s \  > 1°  5  d ?'.a  takou>?  P °“ "

•> ■ - -  ^  ’ -- < 7  ł  <1° K f d a k c y i  K u r y e r a  L t e w s k i e g o  d o z w a l a  s i {t  o b i i ł o w a n e m i  M u u r y c j m  i K orne l ią  P r o t o m - 
nu, z  I V o y t i t c h o w s k ie m i  , or az  z  ich wspólopie-  
kunomt i da l sze mi  osobami  w y s t a r a ł e ś  s i ę ,  ze  
Są d r x d y i r i z o r s k i  ep t r e j ą c  się na n i e p r o w n ty  
re zo lu c j i  D w o r z a n .  Opiek i , i f a ł i z y w y c h  doni e
sieniach nieletnich P r o z o r ó w  i  W o jc ie ch o w sk ic h  
t a  r o i t r a t ę  jak by  fun dus zu  ty c h że  nieletnich P r o 
z o r ó w  l W o jc ie c h o w s k ic h ,  w s z y s tk ie  onych p r e 
te n s je ,  t y lk o  na ta mo jedny m o bi a ł .  A n to n im  Pro -  
zorze  z a s ą d z i ł ,  a  d a l s z y c h  wspó ł  opiekunów f u n 
dusze ,  j a k o  to: Oik ierków,  G ie łg u d a ,  Medekszów,  
Ł o p a c iń s k ie g o ,  D o m b r o w s i i c h , K a r o l a  P r o z o r o ,  
od  odp o w ie d z i  t y m ż e  nieletnim o s ł o n i ł ;  równ ież  
summy o b l i g o w e , j e l c z e  p r z e z  ro dz ic ów  o b i a l o 
wan ych n eUtnich,  Antoniemu P r o z o r o w i  k r e d y 
towane  ( i  które p o w i n n y  b y ł y  b y  d i  uwa żane  za  
równo z  do is z - m i  w i e r z y  c e l a m i )  po d  t j t u ł  p r e- 
t e n s y y  pu p i la r n y s h  p o d c i ą g n ą ł ,  także  su mm y  
k a p i t a l n e ,  u współopiekunów będące i  r o z f r y -  
m n r c i o n e , na samojednego Antonie go  P r o i o r a  
p o l i c z y ł ,  a takim sposob-m n a j p e w n i e j s z ą  masię  
f u n d u s z ó w  Antoniego P r o z o r a , z  k r z y w d ą  d i i  
szy ch je g o  u n e r z y c u l i ,  na  rzecz samojednych  
pup l low P r o z o r ó w  i  W oj c ie c h o w sk ic h  p r z e z n a 
c z y ł  £» z Kai  c l  ni P r o t o r e m  i  j e g o  żoną w z g l ę 
dnie z a  f r y  m a r  c lo n y c h  dóbr Z a d  szek , nic sta  
n u w c f g o  ńiepos tanowił , .  f r y  mark  w y  r a ź n y  po-  
b l a i y l ,  m ass y  d n t a t e c i n  e nie zebra ł ,  i  w s z y i t  
kich śr odków u e a i c i w y c h  z a n i e d b a ł , d e l a t o r o w i  
lubo na y p ie rw sz e m u  w i e r z y c i e l o w i  s a t y s f a k c j i  
n a l e ż n e j  me u c z y n i ,  i  pr ze z  ogól  u c i ą ż l i w y  
u y r o k  og ło s i ł ,  w  stosunku z a t y m  do a p p d l a c y i  
d o w o d ó w  i  okol tcznoic  ów  w  sprawie  u y j a i n ć  
i tę po  winnych , de la to r  p o z y w a  c b ź a lo w a n y c h  
p r z e d  Sąd G ł ó w n y  Wileński  2* o  depar tamentu,  
w  p r o i b a c ł ;  n a y p n ó d  skasowania  rezolucy i  i  
rtckuuku Dworzmńskity Opieki, a w kolei w tym

przyjąć. A n to n i  P o m a r n a c i i  Sędzia G roii.  Wiltń.

O i w i a d c z e u i e .  .
-  . • \ Imieniem JPP ’ T e °dora i Franciszki  Ja.  

Simkich czyni  s>ę o św ia dc irni c  \r  następney r*e» 
czy: iż ciż Jasińscy maj^c zasądzoną sobie sum-  
mę, z łotych polskich $8 ooo i g r o s z y 's g  d e i r e t e m  
Sądu Ziem,kiego Now ogródz ki ego ,  w dniu dru-  
gun mirsuąra okt< hra , 8 . 7 reku , zapadłym: na 
VVvv. j j . t )  W i n c e n t y m  i Annie z Jasińskich  
Ohzarowiczach Chorążych byłych woysk pols do 
uzyskania ze wsze lkich ich V n d a « n ^  
gdy .w  skutek tego dekretu ,  d , u  7 m i e S  
nowembra , 8 , 7  roku, folwark Przewło kę  w  Po!  
wiecie  Nowogrod/  kim w Gub-rnu L tewsko Gro-  
dzieuskiey położony do dziedzictwa W  W .  W i n c e n 
tego  1 Anny z Jasińskich O U a r o w i c z o w  należą
cy,  w possrsyą trady cyyną  ob;ąli, przeto że tako-  
vsego majątku, nikt n a b y w a ć ,  ani t eż  dziedzice  
onego p r ^ d a w a ć  ani długami obciągać mc m a :a 
prawa,  dopoki n s le in e y  oświadczającym sie sum.'  
mv me opłacą, j ik ow e  doniesienie dY wiadomości  
publiczney,  du ogłoszenia trzykrotnego w Gaze
cie Kurycra  L t. że podanym będ/ie,  Jasińscy za-  
powiadają. W mnen u aktorcyw jako proszony pod
pisuję. Uat rsku 1822 in esiąra xbra 28 dnia.

Joachim Liilewicz'.
Ixokii .R22 miesiąca xbra 29 dnia. Przed  

A k t a m i  Jego Imperatorskiey Mości  Z emskiemi  
1 owiatu Nowogrodzkiego,  s tawając < s biście \k’JP. ' 
J o a c h i m  Lulewicz  porucznik woys k po lsk ich  tako
w e  oświadczenie do z a p i sa n i a  w p r o t o k u ł  p o t o c z 
n y  podał 1 one w t y m ż e  protokole w ł a s n o r ę c z n i e  
podpisa ł  Świadczę K ,rol Jabłoń,ki  Nowogródz.  
ki Ziemski  A k to w y  Regent.

Roku 181,5 mca januarvi 5go dnia takowe  
oświadczenie  wolno  w g i z e c i e  Knryera L-tewskie-  
go umi- sc c. Nikodem Kiersnowski  Pisarz Ziem.  
Nowogrodzki .

1 JU e r y  n o s y .
W  roku przeszłym niektórzy obywatele W*-
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femÓdetma Lubelskiego m Królte twie Polskim, p r ze 
ko n a n i , ja k  w celu stałego popraw ienia  owiec 
w a ln y m  a czasem do osiągnie/lia t ru d n ym  ob- 
je k te m  , jes t  pewność użyc ia  do tego ta ra n ó w  
z  c z y s te j  n iem iesza n e j  krw i m erynosów  h iszp a ń 
skich, napisali w raz  ze m n ą  z sławnego stada P a 
na  P e t i i  w Teresunfe ld  za  W ied n iem  bo t r y k i  
t  R a sy  In fantado, N e g r  et li i G w uda lup j ,  k tóry  
g d y  zupełnie  oczekiwaniu nasieniu  tak co do p i ę 
kności k sz ta łu  jako i cienkości w ełny  odpowiedział  
i  ż y c z y  sobie daley one dostarczać , chcąc mu  
za  tę ukuratność niejako w yw dzięczyć  się, p r z y 
ją ł e m  na siebie ten komis tryków  i m atek  i  od
tą d  w szystk ie  obstalunki p r z y jm o w a ć  będę we 
wsi R a d o w cu  o dwie m ile od m iasta  IVojcwodz-  
kiego L ub lina ,  gdzie  i kitka takich tryków , które  
dla siebie sprow adziłem  w idzieć  zaw sze można-, 
l i s ty  zaś prosto do Lub lina  adresowane by d i  m a .  
ją .  Cena tych  baronów je s t : pierw szey  klassy czer. 
z ł .  12 w złocie sz tuka  , drug icy  czer. z ł .  8 , t r z e .  
ciey  czer. z ł .  6, każda klassa jest c zy s te j  d ryg i ,  
na lney  krw i M erynosów  a iadetl  n ies tarszy  nad  
lat 3, p łaci się trzecia  część ceny p r z y  obslalun- 
ku  zgóry ,  dwie t r iec ie  części p r z y  odbieraniu, 
obitaluneb trw a  naypożn iey  dó i go czerwca, żeby  
dostawa m og ła  bydż  na  l o sierpnia. R i  sic o i  
koszta dos taw y  aż do Radow ca P. P e tr i  bierze  
na siebie. Co do owiec m atek , które nad w s z y s t 
kie  znaj-.me stada szczególn iey obfitością w ełny  
Zalecają się, cena i ko n d yc je  są te same z t y m  arcy  
w a żn ym  dodatkiem, że owce te ju z  w yyd ą  z 'Te
resun fe ld  oditanowione z nayce ln ieyszem i Pana  
P e tr i  tr yka m i w Radowcu dniii i G s tyczn ia  i 8 j 5 .

Jan  Piaskowski Dobr Radowca D z ie d z n .

W e zw a n i*  Opieki S t la c h tc k i t y  Pow iatu  
W il iń s k ie g o .

2. K iedy  wedle przepisów N a y w y h z y c h  
Ustaw, żaden z O bywateli  trudniących się opie
ką nieletn iej Sz lach ty  PtU W ileń sk ie g o , do tąd  
n i i i l o i y l  rachunków przychodu i w y d a tk ó w  z  
a d m in is trac j i  fu n d u szu  tychże nieletnich, Opieka  
t a ł  szlachecka nie wiedząc mieysca przebywania  
w s z is t k i t h  Opiekunów, zw łaszcza  m ieszkających  
us obcych powiatach, a stąd niemogąc onych zm u
sić, chociażby w ładzą  p o l ic y jn ą  do wypełnienia  
t a i  w a in r y  powinności ; zn a jd u je  się w obowiąz
ku, wezwać Opiekunów przez G azetę , i polecić, 
aby nieodmiennie przed dniem 2 5 te raźn ie jszego  
miesiąca, żądane rachunki Opiec* Szlacheck ie j  
P tu  W ileń . dostawili. W  przeciwnem bowiem  
zdarzeniu , ka żd y  Opiekun k tóry  tego n i tuskulacz- 
ni w n a m a c to n y m  terminie, zostanie srogo p r ze z  
Zwierzchność uka ra n y ,  ja k o  sprzeciw iający się 
N a j w y ż s z y m  ustawóm. Roku  i 8 u 3 s tyc zn ia  \ i 
dnia  (podpisano) Prezes Opieki M a rsza łek  W i 
leński Ig n a c y  Baliński. Z a  zgodność Sekretarz  
Szlachecki P tu  W ileń .  S iemaszko,

P o z e w .
a Wedla Ukazu Jego IM P  E  R A T O  R S  K I E  Y  

Mości Samowi ad nąće go Całą Ros-yą etc. etc. etc.
Urodzonym  Antoniemu Hercykowi Czsstniko-  

wi M i t j r s k ie m u ,  i / ego sukcessorom, Szymonowi  
C h ric tn n  >wieżowi, Adamowi Ferdynandowi Bystra

Poducz. W o js k  Pol., Piotrowi Touiiańskiemu 
J l  ro ln iczem u Wileńskiemu, Maciejowi Bukatemu, 
Jszefow i R'afanowiciowi, Stanisławowi Grothuzowi 
Pisarzowi Z iem . X stw a Z m u jd z . ,  Pawłowi W ol-  
fowi, oraz ich sukcessorom, Petroneli z S iuks i tow  
primo vi to Russetlowey adpresens Sum ionowcy Puł
kow nikow ej W o j s k  Rossyyskich  , do wyznania  i 
prs-j świadcz*nici komu tumuię zł. poi. i 5,4oo, przez

Komornika Józefa Toetyłom ikiego , zeiiłermm Jenm-
wi Wolfowi Stolników i SrnoUń. zawinioną opłaci
ła, tudzież wetelkitgn tytułu sukcessorom zeszłego  
Andrzeja  W olfa  Kapitana W o js k  Ross., pozew e - 
dyk ta lny  przed Są  i Z : emski P tu  WHańskiego na  
roki nu.tępne ś. T r zy  królik;* w roku  i8a3 sądzić  
się ntaiąc*, z ins tancji  Urodzonych Konstancy i 
s  Biel ińskich matki, M i c h a ła  zup A ns  ju ż  lata ma-  
jącego, Ja .a n-el/tniego srnow, A n n y  t F ra n cu sk i  
eurek Bar o now i Polfo w Cs teł. Stolnikomcr-ow, craz  
Stolriikowisn Smolan, którzy obżuł.yot jw c /ą  no jedno
cz OS-JW3 ze w s t ) stkierni i o wszystko,  rozpraw  eni* 
się, a to stAs iwnip do dekretu akcessorjy n -tg> A  em
skiego W itebskiego  » 8 ji mc a tibra 27 ansą z a . S f -  
tego, a sf5 eurundern sk ńctonego, o n j* do uprze-, 
dnich żałob przed ten is  Sąd wyniesionych 1 d . wo
dom ha Sądzie złożyć s a m ających, w s z a c y u ln a 
ści zaś oto: iż  obiał. i t ’W. JP . Antoni H u  cyk  
Czssznik M o zy  raki, za cb lig itm  w r  1773 marca  
ig  &ydanyrn, zawiniłeś 1 sumrriY rękodańey, zeszłe
mu Janowi W olfowi St dnik .Ófi Smól ń. zlot p  l. 
a 1,600, i takową summę dekretami Grodzkim Pc+ 
łąckim, a następni* Trybunału  Gł. w roku  1783 
xbra  20 zapadłym , z procentami i txptmsarni praw-  
nemi, do  5 1 ,i!bo zł. zw iększoną została, a jakowa  
sumrsd do aktorstwa dz ś ża łu jących D dh it .  p r i j -  
ńalaży: od) obiał. S zym on  C hnczonow .cz ,  za obli- 
giem  z terminem oddania w roku  1788 apryla  a3 
z n w in ł  ś sum m y tsm u i  zeszłemu Janowi W olfow i  
złoi. 20o: 3tio obiał. Adam  B estrom  Porucznik za 
kartą  u> roku  1787 junn dn ić  w y d m ą ,  zawitał  
temuż St In. k 1 wi IValfom: czer. zł. 200 i (all. bi
tych hol. śełuh i 4o: ńto obiał. Piotr %'owiański Ho- 
r o ln ic z y  W ileń. za kartą  w roku 1788 s tarmi- 
n*m oddania w r. 1783 apryla  o3 dn>a zawinił  
sum m y rękodayney temuż Janowi H',, fnwi c a r .  
zł. i 4 i zł. poi. 2,54o g r. 26: 5to ob la ł M a c ie j  
Bukaty  za obligiem z t- > m  tism exskucyi w r. 1774 
ja n u a ry i  6 dnia, zawinił temuż zesiłernu Janowi  
fP o fo w i  zł. poi. 80: 6f > obiał. J ó z e f  R a fanow .cz  
za  kartą  u> roku  1771 mca ębru 23 dnia wydaną,  
z  terminem oddania w roku następnym  1772 w m ie
siącach january i lub feb ru a ry i ,  zawinił temuż se- 
Siłsm u Janowi W olfowi eser. zł. 5: .7mo obioł. A n 
toni Stanisław Grotkuz P isa rz§ Grodzki X;ę»twa 
Z m u yd zk ieg o  za kartą w r.  1771 sierpnia  aó w y 
daną, z  terminem oddania Hi tym że Samym roku  
rjbra 29 dnia  zaw in ił temuż Janowi W olfow i czer. 
z ł .  10:  8vo obiał. P a w e ł  W o l f ,  za  dwoma k a r • 
tami idqu; z a  jedną  w roku  1777  ju h i  4  dnia  
wyd m ą  czer. z ł .  17 , a z a  drugą  u> r. 1778 ju -  
n ii  g  dnia, czer. z ł .  2 o, w  ogule tedy, ten is  P a 
w eł  W o l f  z a  dwóma kartam i, za w in i ł  zeszłemu  
Janow i W o l fo w i  dziadow i żal. czer. zł. 3 7 ,  c z y 
l i  z ł .  poi. 74o . Jakowa to p o w yższe  sum m y,  
p rze z  d z ia ł  w ie c zy s ty  w  roku  17g o  xb ra  17 d. 
spraw ionym , a 20 corunftem, w  Aktach  Z ie m 
skich Wileńskich p r z y z n a n y m , m ięd zy  U ro d zo 
nym  Ig n a cym , a  zesz łym  Franciszkiem o y c tm  
ża łu jących  W o lfa m i za w a r ty m ,  drogą sukcassyi  
do aktorstw a dziś la ł .  Dell. p rzyn a le żą ,  a zaś  
ob ia ł .  W W M M ę  b yw sza  R ęss t l lo w a  ad present  
Sitm lonow a , będąc n ieg d yś  d z iedz iczką  mają tku  
K arw i w  pcie W ilsń skm t położonego, od  U rodzo -  
n yc h T o tzy ło w sk  ch naby tego, i p n e z  tych to sweit h 
praw odawców  p r z y  nabyć.u tegoż m ają tku , mająa  
d łu g i  zesz łego  Józ  f a  Sam sona T o czy ło w sk i tg o  
Kom ornika  Z ie m i  B ie ls k ie j ,  na tab Ais do opła
t y  przekazane , a w rzędz ie  ty m ,  i dług  zeszłemu  
Jiinowi Baronow i W o l fo w i  S to ln ikowi smoleńskie
mu d z ia d o w i ż a łu ją c y c h , z a  c zy s ty m  obi giem 
w  roku 1777  w y d a n y m ,  przez  tegoż  Józe fa  T o -  
czy łow skiego  zaw in iony  t ł .  poi. i b , 4 oo w resten-  
c y i  p o zo s ta ły ,  do zniesienia g o  miałaś peru -  
czo n y ,  summa zaś ta ,  po zesz łym  Janie R o l 
f ie  dsiadu , po zgonie którego z  d z  ału pom ię
d z y  syn a m i jeg o  , to j je s t  Ig n a c ym ,  1 n ieży jącym  
j u ż  Franciszk iem , mężem  1 oyctm ia łu ją z p J s



W roku 17%$ r^ra  i  7 dała a c ty n h n e g o , i  a  ak* 
iśch  l ignaush  u/iUńskich p r tyznan-go , na rzazi  
t e u lc g o  {•''■o.ius&ka W o lfa  dostała się, a 1 g ło 
w y  k tir tga , żałujący delator. są o m y  n i t i a p r u - 
c$o/z*’7Ji aU jrtnu, dop.aro (jak stę aajs i ly iz tć  
Lutującym dtlałcrotn), i t  td  summa i t .  s5 ,4oó, 
całkowicie j  s^by p fŁ tz  cbtoiną W If  M. Sie mi quo u ę 
l a  i t  o ili opiecouą ł oft/łi' dtb,torom 10. tal po* 
wrócony, a p rm e is i  i a ł u j y y  a<ta. owie, oni ich 
t e n t y  oysitc  uit oJbitrał, u ’<*c nitwiadcmo akto
rom prt't t  kogo ta tow a tumu a, e ty  prszz  Uro - 
dionego Ignacego W o l fa  stry ju Litujących, i t y  
przez obcą j<Ją osobę ściągnięty za ,la ła , obla-  
łowana łV. S i m  onowa dokłalate o tym  wie
dzieć ttxisisz komu tę /uranię cp łic iła l,  i  p r ta t  
kogo zostałaś zakw U tow tną: a żu tym  wyznać  
na lądzie, i  z łożyć dowody * opłaty t sy  euntmy 
lo ita fcsz  cł/o wiązaną, u> ctlts przeto potyz .an:a  
te k o w e j  turnusy, jak  rcwute tu mm zalegających  
na powyższych d>b.torach t  procentami należnych, 
zatytn pozyw ają  obŁołowanych i n j  itępns wno
szą prcŁby. im o t  na Antonim Ilsrcy zu C s e n n i 
ku mozyrskim, i  na jego  subcettorach i ł .  poi. 
51 ,86  o, z  procentami alterumtantum w y padają-  
cecni. s i c !  na Szymonie Chrzczonowictu i jego  
lukotis trach z procentem alterumtantum wypada

jącym  z ł.  4oo. 5do : na J d a m i t  Ferdynandzie  
Bystramic, i sukcetsorach jego, estr . t ł .  200  
1 procentem drugie tyle, i  tal. bitych holtn. i 4 ’o 
podobnież z procentrnt drugie tyle. 4 toi na  
Piętrzę Towiańtkini I ło rodm czym  wileńskim i 
jego  sukcetsorach z ł .  poi. 2,b4o, czer. zł. s 4 i 
gr. 26 z procentem drugie tyle. 5 to: na M a * 
cieju B uka tym  i  jego  tukcessorach z  procentem 
alterumJantum w  o gule zł. 160. 6to: na Józefie  
Rafanowiczu i j f g °  sukcetsorach zł. 200. ymo;  
na Stanisławie Grothuzie i jeg o  sukcetsorach w ogu- 
le z ł.  4oo, Svo: na Pawle W olfie  1 sukcesto* 
fach jego , za  dwoma kartami, w  ogule z  pro
centu/ni alterumtantum z ł.  s ,48o. gne; na suk
cessorach zeszłego Andrze ja  W o lfa  Kapitana  
isoysk rotsyytkich ex  re opieki zawinionego, z  pro
centem drugie ty le  w f padającem w  ogule z ł .  
pal. 3o,ooo, e ą i t tn ia  i na wszelkim ich majątku  
tych wszystkich debitorow p o w y że j  wzmienio- 
n y ih  zebr zp.ecztnia, a  w razie n i tw ynayd ten ia  
ich m ajątku, repttycyi na obtałowanym Ignacym  
W o j i e  na majątku Z yrnow ie  sądzenia, a zaś  
na obiałowaney Rutsellowey adprettnt Sitm iono- 
urey komportacyi kwitów z opłaconey summy  
15 ,4oo zł. u zn a n ia , naottat/k przyjęcia  i za- 
chowan a dalszych protb , co przez sarną sprawę 
proszonym będzie i co z  rzeczy wypadnie, oraz 
o expm ta  prawne  * wolną t t y  la łoby  poprawą.

Roku s8 s5 miesiąca january i  2 dnia W o-  
t n y  n i łe y  na podpisie u/yrakony świadczę, i i  
kopią tego pozw u zgodną z m n ie js zy m  auten
tykiem, w sprewie W W J P a ń s tw a  Konstancji  
z  B i l iń sk ic h  m a tk i,  Michała le tn iego , Jena  
w  nieletnolci będącego tynow, Anny  i Franciszki 
córek Baronow 1'f’olfow Stoi. Stolnikowictow i 
Stolnikówien smoleńskich, po W W J F P .  Antoniego  
H /rcykaC zts in ikam oiyrsb iego , SzymonaChrtczo-  
now icia , Adam a Bystrema Porucznika w o jsk  
poi., Piotra Towiańskitgo lk*rodniczego po
wiatu wileńskiego, Macieja Bukatego, Józefa Ra-  
fanowiczo, Stanisława Grcthusa Pisarza g ro d z 
kiego X tw a  im udzk itgo , P aw ła  W o lfa ,  oraz 
po ich suheessorow, pó W . P/tronclę z Szuk-  
ezlow primo voto Russellowę a d prarcens Siemiono- 
mg Pułkownikową wojsk  rossyytkich; naostatek

po tukcessorow zeszłego Andrzeja fP o lfa  Kapita
na w o jsk  rossyyskich, a t tąd jako po wszystkith  
nieosizdłych, i n ieu yn a yd ttn ia  tak s a m y j i  oicb,
ja ko  ich majątków; do d r zu i  izby sądowej ad  
va lf  zs przybiłem, 1 o stawaniu przed sąd tiernthi 
p c u ią tu  u i i tń sk i tg o , na roki następne, i .  T r z y - 
król.kie i w każdym czasie w mieście W  Unit 
sądzić się mające, zawiadomiłem. Justyn Zaliur-  
ehi W c z i y  pcu ic ta  wileńskiego.

Roku 1820 miesiąca s t y z n i a  g  dnia przed 
aktami 8ą iu  zitm  kiego powiatu is'iltnskitgo sta
tuując osobiści* W c in y  Justyn Zaliwski takową 
re lacją  poztwnq unędow nie  zeznał.

Przyjąłem  Jan Ziankowicz W iltń . Ziem. Regent.
Roku s8o5 miesiąca stycznia t o  dnia R e 

dakc ja  mods umieścić do Gazet Kury era L i tew 
skiego poświadczam, M ichał Sawicki P rezyden t
Z  umski powiatu wileńskiego,

• ■
3. Excerpt Oświadczenia z Prctokulu potocz

nego Są iu Ziemskiego powiatu wiłkomierskiego, 
u> dacie pon ii ty  wyraioney zapisanego i tegoi cza
su pod pisętęcią urzędową tegoi Sądu stronie po- 
trzebującey jest wydań.

Haku 1 8 2 2  miesiąca decembra 16 dnia oświad
czenie imieniem Johanny z A/ussewsnich Rotmi- 
strzowey powiatu Słonimskiego metki Konstantego 
Regenta granicznego wiłkcmierakiego eyna Czerni
ków, M arianny z Czerników primo beto Czyiower  
a teraz Burbiney deputatowej, oraz Antoniny Czer- 
nikówny córek, czyni się w następnym opisaniu rze
czy, i i  ze skutków wydanego od zeszłego ś. p. Ada
ma Czernika Budowniczego Słonimskiego na imię 
Łukasza i Johanny z Kruszewskich Czerników R o t
mistrzów powiatu Słonimskiego na summę złotych 
10 , 0 0 0  obhgu, jakotei przez racyą odtbrania tum - 
my\ iułującey delatorki exdotocyyney od J W . M i
chała Szweykowskiego Pisarza skarbowego litew
skiego złotych 8  0 0 0  wynoszącey, mając stosunki 
do funduszu zeszłego ś. p. Adcma Czernika Budo
wniczego Słonimskiego, o takowe obie naliŁncici 
z taległemi procentami złotych 36,599 groszy i 6 
formujące massę, wraz po zejściu 1 tego świata 
rzeczonego Adama Czernika z  jego tukettsorami 
i donataryuszami rozwinięty został proces, i ten na  
dekrecie oczawistym w Sądzie ziemskim nowogrodz
kim zapadłym eastanowwny, który koleją załoio- 
Hey appellacyi nie będąc wyexekwowanym w skut
kach, otworzył przez zejścia niektórych sukcesso- 
row zeszłego Budowniczego Cternika inną w czasie 
następnym postać, z okatyi ctego, kiedy pozostałe 
dalsza osoby ścieląc do rzeczonej po zestłym B u 
downiczym Czerniku sukcsssyi p re ten s ją , jako tc: 
W  W . Ignacy Czarnik Stolnik mścisławski i Adam  
Minakowski w roku i 8 i 4 septembra 2 8 :  oraz J e 
rzy  i Joachim Czaryssewiczowit w roku 1816 marca 
5 dnia, z powodu madyacyi przyjacitlskiey wie
czysto kwittacyyne zawierając z Konstantym Czer
nikiem d< kum anta, * zapisaney sobie testamentem 
summy czwartą etęść oney żałującym delatorom 
odstąpili, Konstanty zuś Czernik przybyły naów- 
ctas u> powiat słonimski dla traktowania w całym  
tym interesie, mając sobie tak od maiki, jako i dal
szego rodzeństwa wydane piłnomocmctwo, gdy dla 
obłożnej choroby zakroczoney przez długi cza* 
trwającej, ukończyć nie mógł, tymczasem exelutor  
testamentu obiałowany Andrzey Mikulski Prezydent 
ziemski słonimski listami swojtmi pisantmi do Ł u 
kasza Czernika męża iałującey delatorki dziś nie
żyjącego, zapewniając ciągle o należności, prze
wlekł czas dopominku, i dotąd nawet cały fundusz ,  
wszystkie summy i t bligi zeszłego Adama Czernika 
Budowniczego slonimik ego pod zarządzeniem swo
im utrzymuje, a tak n iiey  pisząca się po straci* 
mcia swego dbając o dolę dzieci swoich, chociaż 
w odległym będąca mieyscu, nie mogąc jednak opu
ścić aktualnej tuojey należności, w referencji do 
wszystkich swoich douodow na Sądzie Ziemskim  
nowogródzkim składanych, przy  podanym na piśmi* 
juramencie, w zamiarze dochodzenia o**y i popie*



rar,U • a p n r t s h  proced tr tm  a  razem dla pozoHa- 
wierna i ladu swoim sukces,orom prawey własności,  
a Łeby zaniedbanym nie to , t a l , ,  n im ey s te  do akt  
powtatowych zapisując oświadczenie dla opubliko
wania trzykrotnego do Gazet oddać postanawia, 
W  prct , kule  podpisano następnie. Johanna z K r u 
szewskich Czernikowa Rctmistrzowa słom mika.

Zgodność  z prot,skułem poświadczam. Ignacy  
Junosza Dąbrowski Ziem.  ł Jtu Up t. Regent

Takowe oświadczenie wolno do druku  przy j ąć  
Anioł  Krupi  Żagie l  P isur t  Z iem.  Ttu Wił .

P  o i  e w.
. .  . ° - fFedl* V k a t u  J tgo I M P E R A T O R S K I E Y
Mości  Samcu ładnącego Całą fłussyą etc. etc. etc.

Urodzonym Michałowi  Zaleskiemu Podkomo
rzemu Rosieńskiemu Prokuratorowi m a , t y  JO. Xię-  
Zmczki  S tefami  Radziwi łła rny ,  pozew z aresztem 
pi  zed Sąd Komitsyi  l / k a f m  Im ie n n ym  na inters-  
sa zeszłego X i ę a a  Dominika Radziwi łła wmieście  
gubernskiern IV ilnie us tanowionty,  z powództwa  
Urodź. Ignacego Assesnra powiatu m o ty n k ie g o ,  

I d ,  cyan a Junkra półku Lite wek ego ułańskiego bra
ci Zuków,  Jot.-Ja i A  ntoniny z Z u kó w  Łuknci tjew-  
skich asses. Sądu n i i zego ziemskiego ostrniań- 
skiego Seweryna Naramow,kiego M a jera  uorsk  
rozsyp skich, S ym ply cyana  i Kloty Idy z Brzotow-  
*TiCj  i>! ela,\kow Sędziów granicznych ostmtańskich,  
Ludwika  Sikorskiego i dalszych sukceiorów te sz
tych Antoniego brata Ludwiki  siostry Górskich,  
mieniąc o tu: zeszła Ludwika Gortka wchodząc  
w ślubne związki  z zeszłym Stanisławem Toma
szewskim Dworzaninem b. dworu polskiego, naprzód  
przez  wruoiek i liczne f a m i l i i  wsparcia, u t r z y m a 
ła  początkowy wzrost jego f u n d u s z u , a następnie  
dzieląc swe prace do jego pomnożenia ,  z łożyła  
gurą  do 2 0 0 ;0 J 0  złotych, i stała się niezaprzeczoną  
właścicielką f u n d u n u  ogólnego, jak i  do rządów te- 
g o i  ze t i łego Tomaszewskiego należał.  Po tukiem 
upewnieniu wspólnego losu , zeszła z tego świata 
bez r o z m y ś l m y  i p r a w ie y  dyspozycyi ,  b> chociaż 
w moment  j t y  słabości u formowano zaoczny i r y 
czał towy sub tilulo testament , jednakże nieodpowia-  
dając ani  przepisom pr aw  kratowych, ani  samey  
słuszności, samo p r t t z  się znikczernnieniu u legł , o 
czem następne zesiłego Stanisława Tomaszewskiego  
działania jako to: dokument  assekuracyyno bezkon-  
s ekuencyyny  i testamentowa d y t p o ty c y a ,  a oraz  
do oney a d d y la m e n t , j a k  przekonywa urzędowe  
w aktach ziemskich oszmtatiskich ze strony te ł .  ped  
datą roku 1 8 1 2  nowembra  2 8  dnia zapisane oświad
czenie, naydostatecznie}' p r te św iade ty ły ,  a zatem 
g d y  iał .  o tm kc z tm n ie n ie  tych wszystkich opisow, 
a o powrót połowy ogulnegó po zes t ł ym  Stani  J a •' 
wie 1  orna iztw.kirn pozostałego funduszu, a n a n e e s  
zetz łey  Ludwiki  z Gorskich T.imastewskiey j irzy-  
chodząctgo, moją  rzecz i mieć będą w S ą d i i t  z i em 
skim oszrriiańikirti. 1‘rzeto ażeby takowy fundu sz ,  
co do lokat , dz i i ieys tey ,  nayrnnieysztrrm nie ulegał  
przeistoczeniu i b j ł  w całości upewniony,  iał .  p r z y 
chód tąc do Sądu pr ześ wutney  Korni,syl pros tą:  o 
a p p n  bolę aresztu zakładającego » ę na summę  
io5 349 gr.  6 na majątku K r i )  wieżach w powiecie 
słuckim położonym hyp< l i to w a n ą .  i n im ostateczna 
rozprawa w Sądzie-przyzwoi tym iał .  z sukces,ara
mi  i donatoryuszami  zesiłego Stanisława Tom a
szewskiego m e  nastąpi,  o upewnienie takowey sum
m y  i oney n i ew yd a n ie , nąkoniec o decydowanie  
tego wszystkiego, co gzasu sprawy dowiedzionem 
zostanie.

t łoku  1 8 2 3  miesiąca januaryi  5 dnia IVozny  
z e z n a j ę , i i  tego pozwu kopią zgodną , w sprawie 
U T V J P P .  Ignacego assesora powiatu rnozyrsiirgo,  
Fel icyana Junkra pólku Litewsko ułańskiego braci 
Zuków,  Józefa i Antoniny z  Z u kó w  Łokocu jew- 
skich Assesorow Sądu niższego ziemskiego oezmień.,  
Seweryna Naramow,kiego Majora wojsk  rossjy. ,  
S r m pl icyana  1 Klot) Idy z Brzozowskich Si< lankow  
Sędziów granicznych oszmiuńskich, Ludwika Sikor
skiego 1 dalszych fukcessorow zeszłych Antoniego  
bra'a Ludwiki  siostry Gorskirh J IT. Michałowi  Z a  
letkiemu Podkomorzemu rosień.kiemu P n  kuratoro
wi  many JO .  X i ę i m c z k i  S t i fani i  Radziwi ł łówny

»  mieście gub t rn tk im  fPi lnie m> Kardynali ł ,  przed  
S ą d  K o m is ,yi „ a  in te ressa  X cia  t ładz iwi ł ły  u s ta 
n o w i o n e /  padałem,  i areszt na summę  io3 54q g r o 
szy  fa n a  maiątku K rt jw iczach ,  w  s p o s o b ie 'zasta
w y  ubetpieczoną , do czasu os tatecmey r o z p r a w y  
z sukcesorami  zeszłego Stanisława Tomaszewskiego,  
Z o ło z j  ł tm.  Dal i ut supra■

. K r z y s t t i f  II as ik  ewicz I V c i n y  powictu wi
leńskiego Sądu Normalnego.

Jioku j825 miesiąca stycznia  5 dnia przed  
aktami  ziemskiemi powiatu wileńskiego stawajcie 
obecnie II o źąy  wyżer  wyrażony takowy pozew z a 
znał  1 na to s i ęw protokule własnoręcznie rozpisał.

Pr zyj ą łem  Igna cy O h i c ń i k i  Ziemski  w i l e ń 
skiego powiatu Rsgent .

Boku  1823 d. 8 takowy pozew może by d i  p r z y 
ję tym do druku. Jan Pisaka Sędzia Ziemski .

Są d  E x d y w i  żorski.
5. Sąd  Ta x a tc r sko  - E x d j w i x a n k i  remi t,q  

Sądu Gł.  L  t. U j l t ń .  ago Departamentu na u-  
to ty i fakcyor .owcn ie  kredytorów zeszłych Jf  IV.  
Siesickich p r z e z n a c z o n y , ad fur,dum dóbr J a n u • 
s z t u a  K> powiecu IP i ł ko m ie n k im  połażonych w  
dm u  4 xbra  z j tcha wsz-  , po u f i ln dow anu  j u r y z -  
dykcy i ,  inwenta  y ą , administracy ą i u y m i c r  dóbr 
konkursowi  u ległych u i i a n o w i ł , komportacyą p a 
pierów na wszys tk ich  stronach do konkursu p o 
łączonych i należących w d m u  1 febr .  w  K amei .  
Ziem.  Ptu  IT ukom ie rsk i ego , terrain os ta teczny  
na oczewis ty  rozbiór sprawy a> dn u 10 ju l i i  
następnego , S 23 r. p r zeznaczy ł ,  i ażeby  o t<z- 
ko w tm  postano u ieniu k a ż d y  z  m tere sso uany ih  
by ł  wcześnie uprzedzonym,  i  w  oznaczonym ter
minie oczewi s t ty  r o z p r a u y  brz omieszkania j a 
w i ł  ssę; p o d  ryg orem  nuuch ybney  na n e s t o w a -  
j ącyc h  om ssyi remissą i p ro u a m i  z a i t n e ż o n e y , 
nm ieyr są  a u i z a c y ą  dla t r zykro tnego  opubl iko
wania zamieszcza.  Jan O l t c h n ó u i . z  S. Z iem.  
E x d y w .  Ig n a cy  Ł i p a u ń t k i  Sędsia  Z ie m .  IV, ł. 
E x d y w .  M a c ie y  Paszkiewicz  P isarz  Ziem.  Up t. 
E x d y w i z o r .  S tanis ław Karczewski  Gran. P t u  
Otzmiań.  i E x d y w .  Regent.

3. S ąd  Taxators \o  L i k a c y r n y  dla uczynienia  
s a t y f a k c y i  wierzyctt łom J IV. Antoniego M  cew.c ia  
b. Marsz.  Rys. : Kawalera,  t a  remi ssą Sądu Gł. 
L u t  IV.I ń. Cywilnego Dtpartamer.tu w d brach 
Gory szach w Pci ,  Rsss ieńskim e x  rstujący, wszys t 
kie inter*.sowans strony zawiadamia, i* driia 25 
stycznia  1 8 2 J  roku ogólną sprauę w namowę w*z- 
mi*, p r t t d  którym dmern, atiy wszyscy pretens iro-  
wi*, mający  ja iiekclwisk stosunki do f u n d u t i u  J IV. , 
Micewicza,  one w hądsio n ir r ty s  ni, pt d warun
kiem am:ssyi dekretem remissj ynyrn d Lrrninnwa-  
ney. cb/awili, awizując} dla wiadomości  etren wszs *t- 
kich takowe postanowunre do Gazety  Kiryera  Li t  
podaje, 1 że one mole  bydż w t - s ż e  Gazecie umie
szczone zarazem poświadeta.  f r a n c i s i c k  Klrcz 
kowski Sędzia Ziern.  Ptu Troć- E x d y w .  Ziemski  
Ptu I Vilen. P u u r t  i E x d y w i z o r  Jó-ef  Ol ieańsi i .  
Jan Brodowski  Kędzia Grodzki Idra ł  E xd y w izo r .

Regent  I T inctn ty  LLuksza.

JJilet zgubiony.
3 Bilet  na loteryą U orctyńca pod N r e m  

17 8 9 9 , kupiony w Kizr .aczeys twie  Białostockim  
przez  Pranciszka l i o tk o w ic k i r g o ,  P rezyden ta  
Granicz.  Gro dzień kiego,  przypadkiem został  z a 
traconym, u łuiciciel  przeto os tr zega , i i  u y g r a 
na w  szejka do jego ty lko  należ  ć Ujdzie, j a ko  do  
prawego w ła fc c ie la  b I tu. M o ż e  by d-i urn* 
s że tonym '  do Au.-y-ra L ’t wskiego.  M ant ze lman  
zas iadający  w  Pcl . cy i  M -  / K


